- Z Hamburga do Katowic (i Poznania)

- Krem NIVEA ma 114 lat!

· 100 lat pierwszej polskiej, katowickiej (!) Wytwórni Specyfików Beiersdorfa PEBECO Sp. z ogr. odp.

· 100 lat niebiesko-białego dizajnu NIVEA CREME/ KREMU NIVEA
KREM NIVEA – wyrób krajowy znad Rawy
Ze zbiorów Wojciecha Mszycy
„Nivea jest dobra na wszystko” - powtarzała za ciotką Hejdlą straganiarka Świętkowa z kultowej powieści Janoscha „Cholonek, czyli dobry Pan Bóg z gliny”.

Nivea na wszystko, a więc także – na wystawę! 

Nivea Creme, czyli pierwszy na świecie trwały krem kosmetyczny, produkowany na skalę przemysłową – ikona światowych rynków, marek i dizajnu. Pojawił się w grudniu 1911 r., niczym pierwszy śnieg (łac. nix, nivis – śnieg, śnieżnobiały), a narodził w laboratorium firmy P. Beiersdorf & Co., w Hamburgu-Eimsbuettel. Był śnieżnobiały, stąd jego nazwa – Nivea (łac.  niveus/nivea/niveum), którą odziedziczył po starszym, bo z 1906 r., mydełku Nivea.

Współwynalazcą kremu był Oscar Troplowitz, rodem z Gleiwitz/Gliwic, który w 1890 r. kupił firmę Paula Carla Beiersdorfa (laboratorium farmaceutyczno-chemiczne w Hamburgu-Altonie oraz patent na pierwszy plaster leczniczy) i wraz z dermatologiem Paulem Gersonem Unną, wykorzystując odkrycie chemika Izaaka Lifschuetza – euceryt, opracowali unikatową recepturę. Jej podstawą był właśnie euceryt, naturalny środek emulsyjny z wydzieliny skóry owiec, który połączył trwale: glicerynę, pantenol, kwas cytrynowy, wodę i różano-konwaliową substancją zapachową. Stąd niepowtarzalne: śnieżna biel, zapach, świeżość, użyteczność!

Narodził się pod Hamburgiem i szybko podbił świat. W trzy lata po wynalezieniu był już obecny także w obu Amerykach (USA 1913 r., Meksyk 1914; Brazylia i Argentyna 1914), w Azji (Rosja 1912, Indie 1913, Chiny i Japonia 1914), w Australii (1914). Na ziemiach polskich pojawił się jeszcze pod zaborami, zaraz po 1911 roku.

Obecnie firma Beiersdorf posiada w świecie około 70 oddziałów - polski w Poznaniu - a jej produkty obecne są w około 200 krajach na wszystkich kontynentach! Krem Nivea to więc prawdziwy światowiec, dlatego warto pamiętać, że ma też korzenie i dzieje... śląskie: Gliwice, Wrocław i Katowice (od 1925 r. PEBECO Wytwórnia Specyfików Beiersdorfa Katowice) oraz poznańskie (od 1931 r. PEBECO Polskie Wytwory Beiersdorfa Poznań). Miał też w latach 50-60. XX wieku swoje epizody warszawskie – Zjednoczone Zakłady Przemysłu Farmaceutycznego, Polfa, Uroda, oraz epizod krakowski – Fabryka Kosmetyków „Miraculum”. Wszystko jednak zaczęło się w Gleiwitz/Gliwicach...
                                                                    * * *                                                                          
 W Gliwicach 18 stycznia 1863 r. urodził się w rodzinie żydowskiej Oscar Troplowitz (1863-1918), ale jako 7-latek wywędrował z rodzicami do Wrocławia. Po latach, już jako właściciel hamburskiej firmy Beiersdorf & Co., bywał w Gliwicach (ostatni raz w 1918 r., tuż przed śmiercią); ufundował rodzinnemu miastu pomnik-alegorię górnośląskiego przemysłu (w 1930 r. na obecnym placu Piłsudskiego; w 1945 r. rzeźba zniknęła...). Z Gliwic pochodził znajomy Troplowitza, stomatolog dr Floris, z którym stworzyli pierwszą na świecie pastę do zębów Florisal (1892 r.), później  Aromatische Kali Chloricum – Zahnpasta (1893) wreszcie pastę Pebeco (1905), i to ona była pierwszym o światowym zasięgu produktem Beiersdorfa, jeszcze przed i długo po wynalezieniu Nivea Creme.
(W 2006 r. w gliwickim ratuszu Maria Strzeszewska zorganizowała wystawę „Oscar Troplowitz, 95 lat kremu Nivea, Gliwice – Hamburg – Poznań”. W 2013 r. Muzeum w Gliwicach uczciło  150-lecie urodzin swego rodaka wykładem Bożeny Kubit „Oscar Troplowitz i jego gliwickie korzenie”. W 2017 r. w Domu Pamięci Żydów Górnośląskich – Muzeum w Gliwicach trwała 4-miesięczna wystawa „Oscar Troplowitz. Innowator”, oparta głównie na zbiorach Wojciecha Mszycy).
We Wrocławiu (od 1870 r.) Oscar uczęszczał do szkoły realnej i gimnazjum Marii Magdaleny, potem chciał studiować historię sztuki, ale na życzenie ojca terminował jako aptekarz (we Wrocławiu, a także w Poznaniu i Berlinie). Ukończył farmację na uniwersytecie wrocławskim, a później w Heidelbergu także chemię, fizykę, botanikę oraz filozofię i sztuki wyzwolone. Osiadł w Poznaniu, gdzie pracował w „Hof-Apotheke” wuja Gustawa Mankiewicza, ożenił się z jego córką Gertrudą, a w 1890 r. z pomocą wuja kupił firmę Paula C. Beiersdorfa i przeniósł się do Hamburga.

Z Wrocławiem wiąże się też inny niveowy wątek, bo w latach 10-20. XX w. miał tam dwie drogerie Maksymilian Małuszek (…?-1944), który utrzymywał dobre kontakty handlowe z firmą Beiersdorf w Hamburgu, a szczególnie z członkiem jej kierownictwa, Tadeuszem Śmiełowskim (Thaddeus Smielowski), który był znajomym Oscara Troplowitza jeszcze z lat wrocławskich. Małuszek był także znanym działaczem polonijnym, m.in. przewodniczył Towarzystwu Polskich Przemysłowców, Stowarzyszeniu Polskiej Młodzieży Kupieckiej, Polskiej Radzie Ludowej, za co był szykanowany przez pruskie władze. Kiedy w 1922 r. ustalono na Górnym Śląsku nowe granice – wybrał polskie Katowice dla nowego życia oraz interesów.
(W 2019 r. w Centrum Kultury i Edukacji Żydowskiej – Synagoga „Pod Białym Bocianem” miała miejsce 2-miesięczna wystawa pt. „Z Wrocławia w świat! Troplowitz i Nivea w mykwie”, ze zbiorów Wojciecha Mszycy).
W Katowicach Maksymilian Małuszek zamieszkał przy ul. Warszawskiej 3 i 29 kwietnia 1925 r. zarejestrował – a miał w tym współudział także Thaddaeus Smielowski z Beiersdorf & Co. -  przedsiębiorstwo o nazwie PEBECO (skrótowiec-sylabowiec od P. Beiersdorf Company – Pe-Be-Co) Wytwórnia Specyfików Beiersdorfa Sp. z ogr. odp.  Katowice. Przedmiotem działalności było – jak zapisano w Rejestrze Handlowym - „...wytwarzanie i sprzedaż specyfików Beiersdorfa...”. Z tego pierwszego polskiego (!) zakładu Beiersdorfa, przy ul. Piotra Skargi. Pierwszy adres to „dom własny”, pomiędzy halą mięsną a Rawą, a potem nr 4, nie do końca rozpoznany (obecnie teren po wyburzonym hotelu Silesia). Stamtąd rozchodziły się na całą Polskę wyroby hamburskie, jak też produkowane i konfekcjonowane w Katowicach.

Jednak już wcześniej w Kattowitz/Katowicach (i na ziemiach pod zaborami) dostępne były szeroko kosmetyki i farmaceutyki Beiersdorfa, bo np. kuzyn Oskara, berliński farmaceuta Ernst Troplowitz, w 1911 r. kupił w Katowicach narożną kamienicę przy dzisiejszym placu Wolności i ul. 3 Maja 33; otworzył tam „Kaiser Wilhelm Apotheke”, pełną firmowych nowości swego hamburskiego krewniaka.

Po czterech latach działalności katowickiego PEBECO, Maksymilian Małuszek zarejestrował 6 kwietnia 1929 r. kolejną spółkę Beiersdorfa w Polsce - w Poznaniu. Kiedy w 1931 r. ruszył tam nowo wybudowany zakład, to w 1934 r. katowicka placówka została podporządkowana Poznaniowi. W Katowicach pojawiają się nowe adresy: PEBECO Oddział Katowice, ul. Piotra Skargi 10, a także Skargi 4 (te dane zawdzięczamy poszukiwaniom red. Henryka Szczepańskiego). Około 1935 r. oddział został przeniesiony na ul. Kopernika 14a, gdzie działał również w latach okupacji, jako filia, hurtownia - Beiersdorf AG. Posen, Auslieferungslager Kattowitz OS, Scharnhorststr. 14a. 
(W grudniu 2011 r. Biblioteka Śląska prezentowała okolicznościową wystawę pt. „Śnieżnobiały stulatek – 100 lat Kremu Nivea”, w 2015 r. „Polskie 'specyfiki' i 'wytwory' Beiersdorfa, czyli 90 lat katowicko-poznańskiej Nivei i niebiesko-białego dizajnu”, a obecnie (2025) „KREM NIVEA – wyrób krajowy znad Rawy”; w 2021 r. Miejska Biblioteka Publiczna Filia 14 prezentowała wystawę „Śnieżnobiały 110-latek”, a MBP Filia 16 „Z Hamburga do Katowic – 111 lat Nivea Creme i 98 lat Kremu Nivea”; wystawy ze zbiorów Wojciecha Mszycy). 
W Poznaniu 6 kwietnia 1929 r. Maksymilian Małuszek, wspólnie z poznańskim kupcem Czesławem Cegielskiu i farmaceutą dr. Leonem Kierzek-Kierzyńskim, sporządzili notarialny rejestr założycielski PEBECO Polskie Wytwory Beiersdorfa Spółka Akcyjna Poznań, która została zarejestrowana 20 sierpnia 1929 r. Małuszek został jej dyrektorem i przeniósł się z Katowic do Poznania na ul. Matejki 55.  Przystąpiono do budowy od podstaw nowoczesnego zakładu przy ul. Chlebowej 6 w Poznaniu-Zawadach i 31 marca 1931 r. ruszyła tam produkcja całej gamy kosmetyków, farmaceutyków i plastrów.

Po wrześniu 1939 r. Niemcy przejęli zakład, nazwę spółki zmieniono na PEBECO AG Posen, a w 1940 r. na Beiersdorf AG Posen. Po zbombardowaniu w 1943 r. fabryki w Hamburgu, do Poznania przeniesiono również produkcję kosmetyków i materiałów opatrunkowych, m.in. dla armii niemieckiej. Dołączono posesję przy ul. Chlebowej 9, adaptując budynek piekarni mechanicznej Lechia (późniejsza, powojenna nazwa poznańskiego zakładu!).

Podczas walk na początku 1945 r. fabryka doznała pewnych zniszczeń., ale już wiosną dawni pracownicy zabrali się za porządkowanie zakładu, uruchamianie urządzeń i w czerwcu 1945 r. na rynku pojawiły się pierwsze powojenne wyroby: Krem Nivea, Olejek orzechowy, Zasypka dla dzieci, pasta do zębów, woda do ust, plastry lecznicze, farmaceutyki (np. syrop i krople Tussipect), a nawet woda kolońska! Wkrótce zakład został upaństwowiony pod nazwą Państwowa Fabryka Chemiczno-Farmaceutyczna PEBECO, którą zmieniono w 1951 r. na Fabryka Kosmetyków LECHIA Przedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu, przyłączając poznańskie firmy kosmetyczne, m.in. Stempniewicz, Żak, Heza, Falkiewicz, Poznańskie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego.

W tym czasie koncentrowano i nacjonalizowano wszelką produkcję, powstały więc Zjednoczone Zakłady Przemysłu Farmaceutycznego i wtedy np. Krem Nivea produkowany był pod nierozszyfrowanym do dziś szyldem KZZP (lub KPZZ, Poznań, ul. Chlebowa 4/8), poznańskiej LECHII, warszawskich wytwórni: ZZP Farm., POLFA (Wytwórnia 8), Fabryka Kosmetyków URODA (logo „z kameą”), a Nivea Olejek (do opalania) produkowano – co ciekawe! - w krakowskiej Fabryce Kosmetyków MIRACULUM! W 1965 r. pojawia się nazwa Fabryka Mydła i Kosmetyków LECHIA, Poznań.

W 1970 r. za sprawą Zjednoczenia Przemysłu Chemii Gospodarczej podległe firmy dodają do swoich nazw człon POLLENA i stąd nowy szyld: Fabryka Kosmetyków POLLENA-LECHIA Przedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu. Był to też czas dwóch pełnoprawnych, niezależnych marek NIVEA – polskiej, w ramach powojennych reparacji (Poznań) i międzynarodowej (Hamburg).

Kiedy nastał okres prywatyzacji, w 1997 r. udziałowcem poznańskiej spółki akcyjnej stał się hamburski Beiersdorf AG i pod szyldem  BEIERSDORF-LECHIA SA koordynowano produkcję obu wytwórni. W 2001 r. ruszył nowy zakład przy ul. Gnieźnieńskiej 32. W 2005 r. zmieniono nazwę na NIVEA Polska SA, a w 2006 r. Beiersdorf AG objął 100 proc. udziałów. Od 2008 r. poznańska firma nosi nazwę NIVEA Polska Sp. z o.o. i stała się światowym producentem kilkunastu wyspecjalizowanych kosmetyków Beiersdorfa (np. NIVEA-MEN, NIVEA-BABY, NIVEA-Sun, Eucerin, Bambino); jest centrum logistycznym Beiersdorfa dla Północno-Wschodniej Europy, a od 2009 r. wyodrębniono centrum produkcyjne pod nazwą Beiersdorf Manufacturing Poznąń (BMP).
Krem Nivea produkowany był w Poznaniu do 2006 r., a obecnie jego źródło jest m.in. w macierzystym Hamburgu, za to od września 2015 r. pakowany jest on także w plastikowe obłe pudełeczka z polskim napisem NIVEA Krem (nie Creme), czyli tak, jak było do 1997 r. Temu wydarzeniu towarzyszyła wystawa niniejszych zbiorów w NIVEA Polska Sp. z o.o. Poznań.
                                                                         * * *

Warto w 114. roku istnienia kremu Nivea podkreślić, że  ma on niejako śląskie korzenie, bo to z miejscowości Troplowitz, obecnie Opawica (woj. opolskie), wywodzi się rodzina Troplowitz, bo w Gleiwitz/Gliwicach urodził się przyszły współwynalazca Nivea Creme i twórca potęgi firmy Beiersdorf – Oscar Troplowitz, w Breslau/Wrocławiu wyrósł on na farmaceutę, a w Katowicach zaczął się w 1925 r., za sprawą wrocławianina Maksymiliana Małuszka, polski wątek dziejów tego najsłynniejszego kremu świata.

Warto też podkreślić, że to w katowickiej wytwórni - tak jak równocześnie w innych filiach Beiersdorfa w świecie - w 1925 r. ujrzał światło dzienne nowy, niebiesko-biały dizajn Nivea Creme. Do tego czasu, od 1911 r. opakowania były żółte, z zielonymi secesyjnymi zdobieniami, a w pionierskich reklamach kosmetyków (plakaty, reklamy na omnibusach, filmy reklamowe) wykorzystywano np. wizerunek kobiety delikatnej – femme fragile. Po I wojnie światowej, wraz ze zmianą ducha epoki i stylu życia, pojawił się jednak nowy ideał kobiety – wyemancypowanej, energicznej, trochę chłopięcej, w stylu garconne; pojawił się też nowy dizajn Nivea Creme. To w tych nowych czasach stworzono to proste, nowoczesne w stylistyce, niebiesko-białe pudełeczko, które z czasem, w niewiele zmieniającej się formie, stało się ikoną światowego dizajnu.

Ta niebiesko-biała wizja zrodziła się w głowie Juana Gregorio Clausena, byłego kapitana fregaty, który od 1920 r. kierował „działem reklamy” w firmie P. Beiersdorf & Co. Niebieski i biały były dla niego kolorami morza i nieba z chmurami, bryzy i żagli, swobody i słońca, ale też nawiązywały do kolorystyki wcześniejszych kosmetyków Beiersdorfa. Ten dizajn rozwijała później w hamburskiej firmie Elly Heuss-Knapp, feministka, nowatorka w reklamie (m.in. radiowe dżingle, czyli przerywniki dźwiękowe), przyszła żona pierwszego prezydenta RFN.
                                                                      * * *
Różne odmiany dizajnu Nivea Creme, a przede wszystkim polskiej linii Kremu Nivea, można prześledzić na naszej wystawie. To, jak rysowały się niebiesko-białe barwy, kroje czcionek, treść i układ napisów, loga; jak zmieniały się materiały opakowań i ich formy. Trzon kolekcji stanowią opakowania po kremie Nivea: przedwojenne, z czasów II wojny, peerelowskie i współczesne; blaszane, szklano-blaszane, szklano-ebonitowe, plastikowe; polskie, niemieckie i np. łotewskie, austriackie, angielskie (Katowice, Poznań, Warszawa, Hamburg, Ryga, Wiedeń, Salzburg, Welwyn Garden City); w pięciu rozmiarach, od maleńkich „próbek” po 1-kilogramowe. Niezwykle rzadki jest Nivea Krem dla dzieci (z Poznania, w przedwojennym i peerelowskim wydaniu), krem z napisem-zastrzeżeniem patentowym na obwodzie denka, krem w słoiczku z PORCELANY Ćmielów oraz Nivea w całkowicie szklanym opakowaniu z LECHII (wczesne lata 50.). Są także buteleczki (np. Nivea - Woda do ust z PEBECO Poznań, Nivea - Mundwasser z Beiersdorf AG Posen, Nivea - Olejek Orzechowy, Nivea - Olejek Łopianowy, Woda Chinowa). Są opakowania po plastrach (np. Leukoplast, Hansaplast, Poloniaplast, Kapsiplast, Prestoplast), bo od plastra leczniczego, od Guttapercha-Pflaster, zaczęła się historia firmy P. Beiersdorf; jest rachunek za plastry z PEBECO SA w Poznaniu Oddział w Warszawie, ul. Hoża 64, jest cenna komiwojażerska gablotka na plastry z wypalonym pod spodem napisem: Własność firmy PEBECO; jest wiele reklam z gazet i czasopism (m.in. z „niveowym ludzikiem”, czy np. mówiące o zastosowaniu Nivea Creme... przed goleniem!).

Sztandarowymi eksponatami kolekcji są przedwojenne oryginały z PEBECO Katowice, a więc przede wszystkim dwa Kremy Nivea (wzór II z ok. 1927 i wzór III z ok. 1930 r.), Nivea Puder dla Dzieci, Hanzaplast – Doraźny Opatrunek Leukoplastowy, unikatowe pierwsze pocztówki reklamowe: Śląska „Niveanka”, Niveowcy, Niveanki, Dziewczę z „PEBECO” z ok. 1925 r., kartki pocztowe z listami produktów (np. kartka pocztowa Beiersdorf AG. Posen, Auslieferungslager Kattowitz OS z 1944 r.), pocztówka reklamowa z 1929 r. z odręcznym podpisem dyrektora katowickiego PEBECO, Maksymiliana Małuszka, oraz liczne reklamy prasowe, m.in. z krakowskiego „Światowida”, z 1928 r. 
Niemal pełny jest zestaw przedwojennych kremów Nivea - cztery linie wzorów - z PEBECO Poznań. Tu rodzynkami są największe, bo 1-kilogramowe i najmniejsze, bo o średnicy 27 mm opakowania kremu Nivea (Próbka bezpłatna). Niezwykle ciekawe są okupacyjne produkty z czasów PEBECO AG Posen i BEIERSDORF AG Posen, m.in. kremy i olejki dla niemieckiej armii czy brylantyna w sztyfcie – Nivea Stangen Brillantine oraz Kinder Puder. Unikatem jest II-wojenny Nivea Creme w wersji Luftwaffe Packung, z Flugzegbau Sorau (Żary), który był na wyposażeniu produkowanych tam myśliwców Focke-Wulf.

Patrząc na eksponaty warto zwrócić uwagę na firmowe przedwojenne logo Beiersdorfa w wersjach: niemiecki PILOT i polski LOTNIK; na to jak nastąpiła przemiana hamburskiego PILOTA-sternika w sztormowym kapturze (tzw. zydwestce) w poznańskiego LOTNIKA, w pilotce i lotniczych okularach.

Osobny rozdział kolekcji to sygnowane reklamowe przedmioty użytkowe – gadżety przedwojenne i współczesne, m.in. KINO NIVEA „Przygoda w lesie” - historyjka obrazkowa przewijana na taśmie papierowo-tekstylnej; metalowa secesyjna oprawa notesu; nożyki do plastrów (sygnowany: NIVEA – POLONIAPLAST, WISTAPLAST), fryzjerski (NIVEA) i do kopert (NIVEA, POLONIAPLAST); miarka krawiecka; „olbrzymia puszka reklamowa” do „okna wystawowego”; angielski zestaw do paznokci z lat 30. Z nowszych m.in. NIVEA Creme z nadrukiem zdjęcia Oskara Troplowitza z okazji 150-lecia urodzin, oraz ze zdjęciem... właściciela tej kolekcji; a także porcelanowy zestaw łazienkowy, modele samochodów z reklamami Nivei, piłki (plażowe i nożna na Euro'2012), maskotki, a nawet całkiem współczesne, takie jak: damski rower firmowy NIVEA Vintage oraz  pendrive i powerbank Nivea. Rodzynkiem jest NIVEA Eau de Toilette, o zapachu i formie (flakon i opakowanie) Nivea Creme oraz woda toaletowa NIVEA MEN Just blue.
W kolekcji znajdują się również jednostkowe, unikatowe wersje opakowań kremów, np. polskie na 90- i 100-lecie Nivea Creme, niemieckie w porcelanowym opakowaniu firmy Hutschenreuther (filia Rosenthala), dekoracyjne z obrazkami i scenkami (np. na Walentynki, czy pierwsze polskojęzyczne z serii tales.NIVEA.com), opakowania kremów na eksport (RAVINA CREME, FLORENA CREME), niveopodobnych (np. NINA KREM, TOKALON, LOVANA, ULTRASOL, pocztówki (oryginały i reprinty), zdjęcia archiwalne (np. wnętrze poznańskiej drogerii, automobilu z reklamą, jakiejś przedwojennej wystawy), plakaty (oryginały z lat 50. i reprinty), druki (albumy, foldery, pocztówki itp.).
Dopełnienie niveowej kolekcji stanowi bogaty zbiór różnych innych produktów poznańskiej LECHII i POLLENY-LECHII, z lat 1951-1997, a więc „pamiątki peerelu”, np. mydła, wody toaletowe, kremy, szminki, pasty. Tu na szczególną uwagę zasługuje rodzima i ponad 60-letnia już marka Bambino, kontynuowana i rozwijana obecnie przez BMP i NIVEA Polska.

W sumie niemal 700 niveowych artefaktów.
                                                                                                                Opracował: Wojciech Mszyca
Notka o autorze:
Wojciech Mszyca (rocznik 1947) po 37 latach pracy dziennikarskiej poświęca obecnie na emeryturze więcej czasu pozazawodowym, w tym m.in. kolekcjonerskim zainteresowaniom. Mieszka od 49 lat w Katowicach, ale jest przede wszystkim miłośnikiem rodzinnych Żarek (tzw. Żydowskich) na Jurze Krakowsko-Częstochowskiej.

Podkreśla, że kolekcjonowanie jest tylko odpryskiem szerszych zainteresowań m.in. historią i zabytkami. Na tym polu otrzymał w 2000 roku  ministerialną Złotą Odznakę „Za opiekę nad zabytkami”; w 2006 r. został laureatem Nagrody Marszałka Woj. Śląskiego „za ochronę i upowszechnianie dóbr kultury” oraz otrzymał Dyplom Ambasady Izraela „za ochronę dziedzictwa kultury żydowskiej w Polsce”; w 2009 uzyskał stypendium Marszałka Woj. Śląskiego w dziedzinie kultury; w 2011 wyróżnienie w Konkursie Wojewody „Śląskie na 5” w kategorii Kultura; w 2013 Nagrodę Marszałka Woj. Śląskiego „Marka – śląskie” w kategorii Dziedzictwo Kulturowe Regionu oraz Dyplom Marszałka Woj. Śląskiego „za zasługi dla rozwoju turystyki w woj. śląskim”; w 2015 Nagrodę Marszałka Woj. Śląskiego „za wybitne zasługi w dziedzinie konserwacji zabytków”; w 2019 otrzymał państwową, ministerialną Odznakę Honorową „Zasłużony dla Kultury Polskiej”; w 2020 został laureatem nagrody australijsko-polskiej Fundacji POLCUL „za ochronę śląskiego dziedzictwa kulturowego poprzez działania muzealnicze i konserwatorskie”; w 2021 został ustawowym Społecznym Opiekunem Zabytków; od 2023 Honorowy Obywatel Żarek.

W 2009 r. stworzył na parterze bloku w Katowicach, gdzie mieszka, swego rodzaju minimuzeum techniki – M1 Cyklisty. Na 15 mkw. zgromadził większość eksponatów ze swoich kilku zbiorów. Od zabytkowych rowerów (26 jednośladów z lat 1914-1961) i maszyn do pisania (ok. 120 sztuk od 1907 r. po lata 90.) oraz związane z nimi podzbiory (np. opakowania na łatki rowerowe i na taśmy do pisania), poprzez jurajskie amonity aż po opakowania kremu Nivea i innych „specyfików, wytworów Beiersdorfa”. M1 Cyklisty można odwiedzić po uzgodnieniu pod numerem 605 581 537.  Zapraszamy – wstęp wolny!
Kolekcja NIVEAliów ze zbiorów Wojciecha Mszycy miała dotychczas 20 odsłon:
1.  Biblioteka Śląska, Katowice, grudzień 2011-styczeń 2012, „Śnieżnobiały stulatek – 100 lat kremu Nivea”
2.  Dział Kultury Dawnej MOK Sławków, czerwiec-sierpień 2012, „100 lat+... czyli NIVEA dobry na wszystko”
3.  Muzeum Farmacji, Kraków, kwiecień-sierpień  2013, „100 lat kremu NIVEA”
4.  Muzeum Regionalne, Stalowa Wola (wystawa zbiorowa pt. Made in Poland), 27.09 – 11.11.2014 
5.  Biblioteka Śląska, Katowice, 29.04 – 31.07 2015, „Polskie 'specyfiki' i 'wytwory' Beiersdorfa, czyli 90 lat katowicko-poznańskiej Nivei i niebiesko-białego dizajnu”
6.  NIVEA Polska Sp. z o.o., Poznań, 08.09 – 06.10 2015 r. (bez tytułu)
7.  Dom Pamięci Żydów Górnośląskich – Muzeum w Gliwicach, 26.02 – 30.06.2017, „Innowacje Pana Oskara”
8.  Muzeum Farmacji, Łódź, 12.10.2017-28.02.2018, „Nivealia Pana Oskara”
9.  Muzeum w Raciborzu, 09.03.2018-10.05.2018, „Nivea jest dobra na wszystko” 
10.  Muzeum Ziemi Prudnickiej, Prudnik, 12.09 – 30.10.2018, „Nivea, czyli creme de la creme”

11. Muzeum Techniki i Komunikacji – Zajezdnia Sztuki, Szczecin (wystawa zbiorowa pt.
Z Niepodległej. Polskie marki przemysłowe 20-lecia międzywojennego), 11.11.2018-31.03.2019

12. Pocysterski Zespół Klasztorno-Pałacowy, Rudy, 28.04 – 21.07. 2019, „NIVEA w kolorze blue”

13. Centrum Kultury i Edukacji Żydowskiej – Synagoga „Pod Białym Bocianem”, Wrocław, 08.08 – 04.10.2019 r., „Z Wrocławia w świat! Troplowitz i Nivea w mykwie”.

14. Zamek Cieszyn w Cieszynie, 25.06 – 31.08.2020 r.. „Nivea jest dobra na wszystko”
15. Miejska Biblioteka Publiczna Filia nr 14, Katowice os. Tysiąclecia, 01.03 – 03.30.2021, „Śnieżnobiały 110-latek”
16. Miejska Biblioteka Publiczna Filia nr 16, Katowice-Bogucice, 10.12.2021 – 28.01.2022,
„Z Hamburga do Katowic (i Poznania). Nivea Creme ma 110 lat!”

17.  4 Design Days’2023 w MCK Katowice, 26-29.01. 2023 „Z Hamburga do Katowic – 111 lat Nivea Creme i 98 lat Kremu Nivea”.

18.  Galeria handlowa FORUM w Gliwicach, 22.05 – 02.06.2023, „Kremowy Dzień Matki – 160. rocznica urodzin Oskara Troplowitza”.

19.  Beiersdorf Manufacturing Poznań (BMP), 03.06.2023, „Z Hamburga do Katowic i Poznania”, prezentacja podczas spotkania szkoleniowo-integracyjnego w Baranowie p. Poznaniem.
20. Biblioteka Śląska, Katowice, 29.04 – 26.06 2025, „KREM NIVEA – wyrób krajowy znad Rawy”
Dwie prelekcje podczas katowickich Dni Kultury Żydowskiej organizowanych przez MBP:
· „Pan Oscar i jego NIVEA-lia. Śladami Troplowitza”, MBP Filia nr 11, 10 III 2020
· „NIVEA znad Rawy! Z Hamburga do Katowic”, MBP nr 3, 11 III 2025

Od pojedynczych do kilkunastu eksponatów-nivealiów prezentowanych było przy okazji rozmaitych wystaw i spotkań, np. w Muzeum Śląskim, Muzeum Historii Katowic, Muzeum Miejskim w Tychach, Muzeum Willa Caro w Gliwicach, Oberschlesisches Landesmuseum / Muzeum Górnośląskim w Ratingen (Niemcy).
